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PETERSBURG,

2 5 Czerw ca.

7 L ipca .

n o w i n y  d w o r u .
W przeszły Czwartek, 21 Czerwca, lord W odhouse, 

nowo-umocowany w charakterze Posła Nadzwyczajnego i Mi­
nistra Pełnomocnego Królowej Jmci Brytanskiej przy Dwoi ze 
C e s a r s k i m ,  był przyjęty n a  posłuchaniu przez C e s a r z a
Jm ci i m ia ł  zaszczyt z ło iy ć  N . Paw u  sw oje listy  w ie rzy  te tn e . 

Te<'oż dnia, lord Wodhouse miał zaszczyt być przcdsta-
D

w i o n v m  N. C e s a r z o w e j  J m c i .

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Wojsko­
wości, z dnia 20  Czerwca, Jenerał-major łnżenjerów Dzicz* 
kaniec /, budownik batcryj morskich w Kronstadtcie, mia­
nowany zostaje Dowodzcą Petersburskiego Okręgu Inżenjc- 
rów i Budownikiem warowni Kronstadtskich; były Komen­
dant twierdzy Kinburnu, Jenerał-major Kochanowicz, zalicza 
się do wojsk Depo, z pozostaniem w jeździe linijowcj; — 
21 Czerwca, Zostający w piechocie tinijowej Jenerał-major 
Sierebriakow 2 , mianowany Dowodzcą 1 brygady Kaukaz- 
skich linijowych bataljonów i otrzymuje zarazem urlop na 
6  miesięcy dla leczenia ran i kontuzyj; Naczelnik Sztabu 3 
korpusu Armii, liczący się w Jeneralnym Saabie Gwardyi, 
Pułkownik Sieniieka, przeniesiony zostaje do Sztabu Jenc- 
ralnego; Otrzymują dymissyą: zostający w piechocie linijo- 
wej i w rozporządzeniu Dowodzącego wojskami, w Finian- 
dyi roztnieszezonemi, Pułkownik IS'alh / ,  z rangą Jenerał- 
majora; zostający w polowej pieszej Artylleryi Jenerał-major 
Bodisko Q- Dowodzcą 1 brygady Kaukazskich linijowych 
bataljonów, liczący się w linijowcj jeździe Jenerał-m ajor 
Leszczcnko; trzej ostatni z mundurem i pensyą: dwaj pier­
wsi | ,  a ostatni całkowitego żołdu; —  22 Czerwca, Dowo­
dzący średnią Armiją, Jenerał -adjutant, Jenerał piechoty 
Paniutin, mianowany Warszawskim Wojennym Jeucrał-Gu-

bernatorem i Senatorem Departamentów Warszawskich, z 
pozostaniem Jenerał adjutantem; Za odznaczający się postęp 
w naukach, udowodniony na examinie, zostający przy Miko­
łajewskiej Akademii łnżenjerów, Inżcnjerowie połowi, pod­
wyższeni są do rang: P o ru c z n ik a , Podporucznicy: (w licz­
bie innych), Rechnicwski, W rześniow sii, Karłowicz., Jezio­
rański., von-der-Roop, Kątkowski, Sicmczewski i 7 rypolski; 
P o d p o ru c z n ik a , Chorążowie: (w liczbie innych), W rześ- 
niowski, Opacki, Humnicfd, Kalinowski, Strój nowski, Ko- 
reiver^><jart/iiewiez, Jachirno*vu:z i ^dlejcandrowicz, (ostatni 
dziewięciu z pozostaniem przy Akademii); Zostający w po­
lowej Artylleryi Chorąży Potocki, za'odznaczający się postęp 
w naukach, udowodniony examinem, tez. podwyższony do 
rangi Podporucznika, z pozostaniem przy Michałowskiej Aka­
demii Artylleryi; Zostający przy tejże Akademii Podporucz­
nik 1 brygady Artylleryi Ostromgcki, zalicza się do polowej 
Artylleryi pieszej, z pozostaniem przy Akademii; Liczący się 
w jeździe linijowcj Jenerał - major Turski 1 , dla słabości 
zdrowia otrzymuje dymissyą z mundurem  i pensyą całko­
witego żołdu.

— Przez Dyplomata C e s a r s k i e : z  dnia 4 , 12 i 15 
Czerwca, Najłaskawiej mianowani kawalerami orderów: Sw. 
W łodzim ierza  2  k lassy , Zostający w Ministerstwie Wojny 
i w Wydziale Inspektorskim korpusu łnżenjerów Radzca 
Tajny M a je r ;—  Św. A nny  1 k lassy  z k o ro n ą  i m ie­
czam i nad  o rd e re m , Dowodzcą 1 Uczebnej brygady kan- 
tonistów wojskowych i Dyrektor Szkoły Audytorów Mini­
sterstwa Wojny, Jenerał-m ajor Rogowski; —  Sw. S ta n i­
sław a 1 k lassy , Rzeczywisty Radzca Stanu Ozierow.

— Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu, z dnia 
18 Czerwca, Minister Sprawiedliwości, Sekretarz Stanu hra­
bia Panin, otrzymuje, na własną prośbę, urlop na czas nie­
jaki do rozmaitych gubernij; pod niebytność zaś jego, To- 
warzy sz Ministra Sprawiedliwości, Radzca Tajny Illiczewski, 

ma zarządzać Ministerstwem*
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O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu , po 2 0  Czerwca pozostało chorych 169 —  

w ciągu  doby zachor ow. 2 1 — wyzdr. 19 —  um arło  10 —  
po 21 Czerwca pozostało chorych 161.

W  ciągu doby zachor. 12 —  wyzdr. 4  —  um arło  6 
po 2 2  Czerwca pozostało chorych 163.

W  ciągu doby zachor. 19 —  wyzdr. 7 —  um arło  10 —  
po 23  Czerwca pozostało chorych 165.

W  ciągu doby zachor. 14 —  wyzdr. 5 —  um arło 8 
po 2 4  Czerwca pozostało chorych 166.

WIADOMOŚCI Z A G R A N I C Z N E .
NOWINY ZE WSCHODU.

Piszą z Konstantynopola, 12 Czerwca do Monitora Fran- 
cuzkiego: "Od niejakiego czasu rozmaite gazety europejskie 
zdają spraw ę, w sposób nader niedokładny i naw et złocbętny, 
ze stanu rzeczy w T urcyi. Nadają one niektórym  faktom 
w ażność, jakiej nie m ają, i usiłują wystawić Państwo Otto- 
m anskie, za zostające w stanic najhardziej zatrważającym. 
Nie powinnyżby te gazety zwrócić wzgląd na niezmordo­
wane od lat kilku usiłowania Sułtana, ku ulepszeniu zarządu 
Państw a, ku wprowadzeniu równości między wszystkiemi 
jego poddanemi bez różnicy wyznań, i nadaniu we wszyst- 
kiern przewagi praw u i sprawiedliwości? Nie powinnyżby 
też zastanowić się, że Hatt, w którym  Abdul-Medżid świeżo 
rozw inął wszystkie swe wspaniałe, reform atorskie pomysły, 
wprowadza w Turcyi przew rót m oralny i całkowicie zmie­
nia stan rzeczy, k tó ry  trw ał od kilku wieków? Jaki inny 
kraj uległby, bez krwi rozlewu, podobnie zasadniczym re­
form om  ?

•■Gazety europejskie, pisały, naprzykład, że w Nikomedy 
trzy angielskie pu łk i m usiały szarżować na muzułmanów 
w obronie chrześcian, i zabrały pod areszt wszystkie miej' 
scowe władze, dla odesłania ich do Stam bułu; podług o b ja ś ­

nienia Rządu Tureckiego, niemasz ani słowa prawdy w tej 
powieści. Oto jak się rzeczy miały w  istocie.

«W Naplouse, missyonarz anglikański, zabija na ulicy wy­
strzałem , biednego żebraka, który, prosząc go o jałm użnę, 
wziął konia jego za cugle. L udność, która czciła żebraka 
jak świętego, oburzona tem  zabójstwem, powstaje w massie. 
Możnaż w tern widzieć skutki nienawiści ku chrz.eścianom?

"W  Marash, w łoch z L iw urny, posłany dla zakupienia 
rozmaitych przedmiotów dla agenta angielskiego, lży sędzię 
tureckiego na sessyi sądu. Ścigany przez, pospólstwo zamvka 
się u siebie i strzelając z okien, zabija i rani kilka osób. 
Możnaż obwiniać naród turecki o takie bezprawia?

«Ale ostatnimi dniam i, w pobliżu Dardanellów, derwisz 
jedeu, z całą swą rodziną, związany, zbity i zrabowany zo­
staje przez greków. Czyż z tego faktu na cały naród grecki 
m a spadać odpowiedzialność za tę zbrodnię?

"W bójce, zaszłej na ulicy, majtek jakiś, ran ił żołnierza 
tunetańskiego. Towarzysze ranionego, schwytują majtka grec­
kiego, którego biorą przez om yłkę za winnego, i kiedy go

prowadzono, przypada oficer tunetański, jedne'm cięciem 
miecza zabija g o , i sam ucieka. Rząd T ureck i, jak skoro 
się o tem dowiedział, wkłada odpowiedzialność na samego 
jenerała, dowodzącego tunetańczykami, i nakazuje m u win­
nego wydać. Z tego powodu zatrzymuje 4 ,0 0 0  tunetańczy- 
ków i ponosi koszt podejmowania całego tego oddziału.

"Jeżeli zwazymy, że skupienie wojsk na teatrze wojny, 
pozostawiało przez dwa lata prowineye pozbawionemi siły 
zbrojnej, nie możemy się nie zdziwić, że tak mało było nie­
porządków. Teraz, kiedy wojska wracają na swoje leże, kiedy 
Sułtan, w swej troskliwości o utrzym anie wszędzie porządku, 
organizuje na wszystkich punktach oddziały żandarm eryi, 
pod kierunkiem oficerów francuzkich, Rząd będzie więcej 
niż kiedy panem  położenia i nie można wątpić iż dołoży 
wszelkiego starania, dla zapewnienia skuteczności nowo-wpro- 
wadzonym ustawom .» (J .d e S .-P .)

—  W  1 rieście odebrano nowiny z Konstantynopola z 
dnia 2 0  Czerwca. Donoszą że Porta postanowiła nie ogło- 
szać Hatti-humnjunu z obawy zaburzeń. Trzy pułki angiel­
skie, znajdujące się w K onstantynopolu, udają się do Aten, 
dla wzmocnienia wojsk, zajmujących Grecyą.

—  Piszą z Pera, 13 Czerwca, że Rząd niezwłocznie za­
bierze się do zupełnego zreorganizowania swojej arm ii, pod 
kierunkiem oficerów francuzkich, którzy w wielkiej liczbie 
zaciągają się do służby Sułtana. Komtnisya reorganizacyjna 
będzie mianowana bezpośrednio po powrocie W ielkiego W e­
zyra. ( P .  p i

N I E M C Y .
W ILDBAD, 2 2  Czerwca. W czora po południu przybyła 

tu N. Cesarzowa Jm ć Rossyjska Alexandra Feodorowna, z 
W . X. Michałem Mikołajowiczem, W . X. Olgą Mikołajówną 
i Xięciem Następcą W irtem bergskim . Wszyscy ci NN. Po­
dróżni zatrzymali się w przygotowanym dla nich hotelu 
Bellevue. Od samego wjazdu do hotelu wszystkie domy 
uwieńczone były zielenią, a przy moście, na obu brzegach 
rzeki Euz, wzniesione łuki tryum falne z herbam i Rossyi, 
W irtem bergu i W ildbadu, obwite girlandami ze świeżej zie­
loności.

BADEN-BADEN, 2 5  Czerwca. Dzis popołudniu  przybył 
tu  Xiążę Następca P rusk i i zatrzymał się w hotelu Mesme- 
ra, gdzie mieszka Xiężna, Jego Małżonka. Na czas niejaki 
przedtem przybył tu  z W ildbad, J. C. W ysokość W . X. 
Michał Mikołajowicz, zatrzym ał się w hotelu Angielskim i 
odwiedził Xiężnę Jm ć Następczynię P ruską. W ieczorem 
W ielki Xiążę i Xiężna. uczcili Swoją obecnością świetny wie­
czór, dany przez Rossyjskiego Posła przy Dworze Badeń- 
skim, P. Stałypin.

Baden-Baden , 2 6  Czerwca. Ju tro , o godzinie 11 rano,
J. C. W ysokość W . X. Michał Mikołajowicz, który podró­
żuje pod nazwiskiem hrabi Michajłowskiego, uda się do 
K arlsruhe, dla odwiedzenia Rodziny Wielkoxiążęcej.

KARLSBAD. W  kościele tutejszym protestantskim , 15 
Czerwca, odbył się obrzęd pobłogosławienia na drogę do 
K urlandyi, zwłok Jenerał-adjulanta służby Rossyjskiej hrabi
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Rudigera, zm arłego tu  z wodnej puchliny 2 2  Czerwca. Po­
między wielu znakomitemi osobam i, które znajdowały się 
na tym  obrzędzie, uważano Ministra Pruskiego, hrabię Alven- 
sleben, dawnego Sekretarza S tanu wydziału wojny w Gabi­
necie Angielskim sira Sydney Herbert, Dziekana katolickiego 
z jego kapelanami, należących do zakonu krzyżackiego Gwiazdy 
Czerwonej, i t. d. P o  odbyciu obrzędu religijnego, kompa- 
nija Milicyi miejskiej Karlsbadzkiej dała słyszeć wystrzały 
ręcznej broni.

W IED EŃ, 2 5  Czerwca. Król Othon Grecki przybył tu 
z Triestu przez Laybaeh, w towarzystwie P . Skinas. W  
Lipcu przyjedzie tu  Grecki Minister Spraw  Zagranicznych 
i słychać ze uda się ztąd do Paryża i Londynu, dla uk ła­
dów o następstwie T ro n u  Grecy i.

—  W  Gazecie Korrespondencya A uslryacka  zapewniają, 
ze odpowiedź Toskanii i innych krajów W łoskich na Okól­
nik Austryacki, którym  wzywane były do jedności i zgod­
ności w postępowaniu politycznem, w obec roszczeń Sardy­
nii—jest zupełnie pomyślna. ( J. de S .-P .)

—  Piszą z W iednia, 2 4  Czerwca do Nowej Gazety P ru ­
skiej: «Wielki W ezyr Aali-pasza wyjechał z W iednia w po­
wrocie na T riest i W enecyą do Konstantynopolu. Konferen- 
cye jego z hrabią Buol miały za przedmiot kwestyą połą­
czenia w jedno Xięztw nad-Dunajskich. W iadom o, ze Porta 
przeciwna jest tem u zjednoczeniu i że w tem  sprzeciwień- 
stwie podtrzymywana jest przez Austryą, Mocarstwa zaś za­
chodnie, wraz z Rossyą i Prussyą, są za zjednoczeniem. Ży­
czenia większości ludów mołdawo-wołoskich są tez za zlaniem 
się w jedno Państw o, lak, że w ostatecznym w ypadku, to
zlanie s ię  n i e  b y ł o b y  r z e c z ą  n ie p o d o b n ą .  I le  m i  w ia d o m o ,  

'dodaje korrespondent) Aali-pasza i hrabia Buol, przewidywali 
w  swych rozmowach ten wypadek, jeżeliby go odwrócić 
nie było można, i naradzali się o k ierunku, jaki przybrać 
m ają Gabinety W iedeński i Konstantynopolitański w uk ła­
dach, tyczących się reorganizaeyi tego k raju , ażeby zabez­
pieczyć z jednej strony prawa zwierzchnictwa Porty, a 
drugiej strony ograniczyć ile możności przyszły wpływ Mo­
carstw Zachodnich.

—  W  gazetach Auslryackich toczy się bez przerwy po­
lemika przeciw zjednoczenia Xięztw nad - Dunajskich. «Nie 
« ś c ie rpim y, (wykrzykuje gazeta Augsburska), żeby między 
«Prutem i Dunajem utw orzył się nowy Piemont!" T a fraza 
najlepiej w yraża powody w strętu Austryi. Ost Deutsche Post 
nie chce wziąść pod żadną uwagę życzeń narodowych. «Xiążę 
Ghika, (mówi ta Gazeta) jest człowiek słaby, służący za na­
rzędzie kilku dum nym  bajarom . Mołdawija, mająca o cały 
miljon mniej ludności od W ałachii, chce pochłonąć tę 
ostatnią.» (  P . P -)

W iedeń , 2 6  Czerwca. (Telegraf.) Korrespondencya Au- 
stryacka , (gazeta Ministeryalna) prostuje wiadom ości, dane 
przez Korrespondencya litografow aną Turyńską  i donosi, 
że doskonałe porozumienie panuje w Rzymie między Pos 
łein Austryi, hrabią Colloredo i Posłem  francuz kim, P. de 
R a y n e v a l .

—  Gazety W iedeńskie zawierają już cerem onijał szcze­
gółowy z powodu spodziewanego rozwiązania Cesarzowej 
Jmci. Kardynał-Arcybiskup W iedeński udzieli Sakram entu 
Chrztu św iętego nowonarodzonemu dziecięciu, które, jeżeli 
będzie płci męzkiej, odbierze imię Rudolf. O jcem  chrzest­
nym będzie Arcyxiążę Franciszek K arol, Ojciec Cesarza. Z 
tejże okoliczności Cesarz przeznaczył ze swej szkatuły 10 ,000  
złr. dla rozdania ubogim, szczególniej wstydzącym się żebrać.

—  Dwaj rycerze Gw-nrdyi szlachetnej Papiezkiej, kawaler 
Carlo Alvarez i m argrabia de Gregorio, przybyli do W ied­
nia dla oddania kapeluszów nowo - prekonizowanym Kardy­
nałom, Arcybiskupom Agramskiemu i Lwowskiemu.

(G . P .)
PRUSSY. Gazeta Korrespondencya Pruska  donosi, ze 

gdy term in Ugodv (cartel) między Prussyą i Rossyą, o wy­
dawaniu wzajemnćm zbiegów, upływ a 1 Sierpnia 1856 roku 
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych uprzedziło zarządy okrę­
gowe, że na przypadek, jeżeliby układy o odnowieniu K ar­
telu nie były jeszcze ukończone w czasie potrzebnym  do 
jego ogłoszenia przy upływ ie te rm inu , Rządy obu Państw  
zgodziły się między sobą, iż istnąca Ugoda będzie obowią­
zującą tymczasowo naw et-po 1 Sierpnia. ( B. 1 .)

A N G L I J A .
LONDYN, 2 5  Czerwca. Ministerstwo W ojny ogłosiło 

dziś Rozkaz dzienny o rozpuszczeniu Milicyi. Pułki, które 
dobrowolnie zechcą służyć na m orzu Srodziem ncm, odbiorą 
chorągwie z napisem "M editerranean.” Być m oże, iz przyj­
dzie im w a l c z y ć  tatr. przeciw swoim towarzyszom broni 
Anglo-włoskiej Legii. Ci ostatni wyobrazili sobie, że są zwer­
bowani dla działania n a  k o r z y ś ć  zamiarów- młodej Italii, i 
teraz, powiększej części, idą za popędem agentów rew olu­
cyjnych, przybyłych do Malty.

—  Przy wniesieniu na Komitet Izby Gmin billu o po­
życzce Sardyńskiej, jeden Członek, P .B o w y e r, zapytał, co 
Lord Palmerston myśli uczynić z W łochami? —  Szlachetny 
Lord wzręcz odpowiedział: "Nic!— Pożyczka Sardyńska by­
najmniej nie ma za cel służyć Sardynii za środek do bu­
rzenia Italii.” —  Tak bvło wydrukowano w Times. Ale w 
Dailr News odpowiedź Lorda wyrażona jeszcze jaśniej, 
mianowicie: «Rząd Angielski pragnie dopom agać Sardyń- 
skiemu na drodze c\ wilizacyi i liberalizm u, po której ten 
ostatni postępuje tak skutecznie. Ale jeżeliby się zdarzyło— 
co dotąd nie ijiiało miejsca— że Rząd Sardyński objawi za­
miary zaczepne, Anglija wtedy użyje całego wpływu swoje­
go dla powstrzymania Sardynii od podobnych przedsię­
wzięć.” —- D a ily  News mocno gniewa się na lorda Paltner- 
stona za rzucone tym  sposobem posądzenie na Sardy niją i 
dodaje, że to napomknienie jest dziś wcale niewczesnem, 
kiedy A ustrya i Neapol usiłują wystawić Sardyniją, jako na­
ruszającą pokój powszechny, dla tego iżby ją  poróżnić z 
Mocarstwami Zachodniemi i przyprowadzić rewolucyjną -par- 
tyą do rozpaczy, dla pobudzenia jej do częściowych wybu­
chów.

Wszystko to z resztą jest tylko gazeeiarską frn/eulogiją, Lord
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Palmerston banko kontenl z trudnego położenia W łoeh i 
z postępów Sardynii w cywilizacyi, ale, rozumie się, bynaj­
mniej nie myśli dopomagać Sardynii w jej zdobywczych pla­
nach. Nasiona rewolucyi nie dojrzały jeszcze we Włoszech 
do tego stopnia. (J. de S.-P.)

  W  gazecie urzędowej London Gazette obwieszczono,
ł e  nagroda 10,000 funtów sterlingów (250,000 franków) 
przeznaczona przez Admiralicją Angielską w Marcu 1850 
roku temu, kto udzieli szczegółów w losie sira Johna 1'iank- 
lina, przysądzona została Doktorowi James Rae i jego to­
warzyszom, którzy dokonali w tym celu wyprawę ze Sta­
nów Zjednoczonych w roku 1854 (*).

Londyn, 2 6  Czerwca. Przed kilku czasy wniesiony był 
przez P. Walpole na Izbę Gmin bill, o zaprzestaniu wypła­
cania ze Skarbu funduszów na utrzymanie Kollegium Ka­
tolickiego w Maynooth. Następnie, na jedne'm z ostatnich po­
siedzeń, na wniosek P. Spooner, bill ten był odczytany po­
raź drugi, ale tylko większością 6  głosów; była to więk­
szość przypadkowa i Ministrowie oświadczyli, ii  będą się 
opierali trzeciemu i ostatecznemu odczytaniu, z powodu iż 
ani słusznem ani polityczne'm byłoby odebrać to uposażenie 
Kollegium katolickiemu i że taki środek, mógłby wzbudzić 
zaburzenie umysłów w Irlandyi. Na posiedzeniu 25 Czerwca, 
gdy tenże sam bill z porządku dziennego przypadał, P. Bo- 
wyer wniósł, iżby rozprawy nad nim były odroczone, co 
też Izba przyjęła, i tak bill nie został odczytany.

—  Piszą z Londynu do Monitora Francuzkiego: »Na przy­
jęciu u Królowej Jmci 25 Czerwca, w pałacu Saint-James,
zaszła  o k o lic z n o ść , k lo ru  s p ra w iła  n ie m a łe  w ra ż e n ie . W

chwili kiedy Posłowie i Ministrowie cudzoziemscy mieli prze­
chodzić przed Królową, postrzeżono, że kilku urzędników 
Poselstwa Amerykańskiego, byli w ubiorze, niestosownym 
do okoliczności według przyjętych zwyczajów; jeden miano­
wicie miał na sobie surdut, pantalony, żółtą kamizelkę i 
chustkę czarną na szyi. Gdy taki strój, zbyt niegalow y, zwrócił 
powszechną uwagę. Mistrz Obrzędów, Jererał sir Edward 
Cust, zapytawszy naprzód Królowej Jmci, uczynił niektóre 
uwagi Posłowi, P. Dallas, prosząc go, iżby tak ubranego 
jegomości ze swego orszaku, zawezwał do niestawienia się 
przed Królową. Na to P. Dallas, wolał wyrzec się honoru 
powitania Królowej i natychmiast wyszedł z całym swym 
orszakiem. W ypadek ten niemiłe we wszystkich obecnych 
sprawił podziwienie.»

—  Piszą z dnia 26 Czerwca do Nord; «0d West-End aż do 
Giełdy o niezem dziś nie mówią jak o wczorajszym wypadku 
na pokojach u Królowej. Największa część potępia P. Dallas 
za to, iż przyprowadził z sobą urzędnika w prywatnym a nie 
w dworskim ubiorze, kiedy dobrze wiedział, że tylko sami 
Posłowie Amerykańscy są przyjmowani we frakach, a ich 
urzędnicy mają przepisaną dla siebie formę; mała liczba 
powstaje przeciw takiej etykiecie, która zda się być w sprzecz­
ności sama z sobą. Wszyscy ciekawi są jak się to skończy 
i czy P. Dallas całkiem przestanie bywać u Dworu. Ame-

(*) Patrz ówczesny Tygodnik.

ry kanie, bez wątpienia, będą bardzo kontenci, że jeden z 
nich znalazł się jak prawy republikanin az w pałacu Kró­
lewskim, ale w Anglii to może być wzięte inaczej; może 
być poczytane za umyślną zniewagę, wyrządzoną Królowej, 
do której anglicy są nadzwyczajnie przywiązani.

-Co do P. Dallas, ten, zapytany przez Mistrza Obrzędów, 
oświadczył, iż nie mniema się być powołanym do roztrząsania 
zagadnień czystej etykiety, o których, wyznaje, iż żadnego 
nie ma pojęcia, ale dodał, iż sam wychodzi, jak skoro jeden 
z jego urzędników, z powodu swego ubioru nie może być 
przyjętym. Mistrz Obrzędów nie wiele się zmartwił tern za* 
powiedzeniem, które też uatychmiast zostało przyprowadzo­
ne do sku tku»

—  Bank Angielski zniżył swoję eskontę z 5 na 4$ procent.
—  Na Giełdzie 27 Czerwca: Konsolidy 94} —  Rossyjskie 

5  procentowe 1 0 8 ł—  4 j  procentowe 9 8 J. ( P. P .)
Londyn, 2 7  Czerwca. Królowa Jmć uczciła wczora swoją 

obecnością bal dany przez Margrabię i Margrabinę Grosvenor. 
Xiążę Cambridge, Xiążę Fryderyk-Wilhclm Pruski i Xiążę 
Oskar Szwedzki b\li też w liczbie gości. Krolowa Jmć ba­
wiła do północy.

—  Starsza Xiężniczka (Królewna), opaliła sobie dość 
mocno rękę około łokcia; kiedy zapalała świecę za pomocą 
zapałki chymicznej, koniec z pałającym fosforem odskoczył 
i upadł na rękaw gazowy, który się zajął płom.cniem. Nie 
przestraszy wszy się bynajmniej, Xiężuiczka zatamowała ogień, 
który już się udzielał sukni. Opalenie ręki jest dość mocne 
i zatrzyma Xiężniczkę dni kilka w jej pokojach.

  W ielka X iężna O klenburgska  p rzy b y ła  ze sw ym  urszar.
kiem do Dover.

  Morning Post donosi, że Minister Stanów Zjednoczo­
nych przesłał przeproszenie za to co się zdarzyło z jedny m 
z jego urzędników na pokojach Krolowej. Przeprosiny te 
zostały przyjęte.

— W Independence beige czytamy: "Lord Clarendon 
udzielił Parlamentowi trzy dokumenta w odpow iedzi na listy 
Ministra Spraw Zagrań. Stanów Zjednoczonych P. Mąrcy. 
Pierwszym z tych dokumentów jest usprawiedliwienie P.

'Cram pton, byłego Posła, pisane przez niego samego, w któ- 
rem rozebrane są pokolei wszystkie zarzuty uczynione przez 
Gabinet Amerykański przeciw niemu i trzem Konsulom, 
razem z nim wysłanym. Inne dwa akta tyczą się: jeden wer­
bunku, drugi zajścia Ameryki środkowej.

«Nie wyrzekając się czynności swojego Posła, usprawied­
liwiając go nawet ze wszelkich obwinień, Rząd Angielski 
uważa zajście werbunkowe jako złatwione i nie mogące spo­
wodować odwetu na osob ę Posła Amerykańskiego, P. Dal­
las. Co do sprawy zaś o Amery kę środkową, Gabinet An­
gielski przyjmuje proponowane negocyacye z tymże Posłem, 
a włącznie, i zdanie się na sąd polubowny w sposob, jaki 
jest sformułowany przez Gabinet Stanów.

—  Hrabia Derby, którego bill, przyjęty przez Izbę Lor­
dów, zamyka na długo jeszcze żydom drogę do Parlamentu, 
dał dowod loleraneyi przyjmując zaproszenie Lorda-Mera Low-
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dynu, P . Solomons, izraelity, na wielki obiad, który ten 
ostatni dawał przedwczora. Szlachetny lord chciał przez to 
dowieść, że opinije jego parlam entowe co do ogółu kweslyi, 
nie m ają żadnego wpływu na szacunek lub sym patye, jakie 
mieć może dla osób pojedynczych. Lord-Mer tez zaprasza­
jąc lorda Derby i innych konserwatorów, którzy się opierają 
em ancypacyi izraelitów, chciał pokazać swą bezstronność. 
Podczas uczty wymieniono toasty jak najuprzejmiejsze; ani 
słowa nikt nie powiedział w kwestyi religijno-parlamentowej.

Odpowiadając na toast Lorda - M era, który wspomniał o 
historycznej sławie wielkich imion Izby Lordów , hrabia Derby 
skreślił istotną różnicę', jaka zachodzi między arystokracją 
angielską i szlachtą wszelkich innych krajów świata całego, 
różnicę, która zależy na tern, iż arystokracya angielska cią­
gle się odświeża i na nowo hartu je  przez wprowadzanie do 
niej osób nieświetnego rodu, ale takich, k tóre sobie poczciwą

zjednały sławę.
Szlachetny Lord  wykazał jako fakt, ze połowa Izby Parów 

składa się z Członków, którzy do tej godności doszli z sze­
regów  mieszczańskiego lub drobnej szlachty (gentry); jak 
znowu niemasz P ara najwyższego ty tu łu , którego potomko­
wie, w drugie’m lub trzeciem pokoleniu, nie łączyliby się ze 
stanem miejskim. Z tego to wzajemnego zlewania się kast 
wypływa zarazem i zachowanie porządku, i rozdział stopni; 
i równość praw , i utrzym anie doskonałej harmonii społe- 
czeńskiej.

 __ Wiele rodzin Szkockich zamierza emigrować do osady,
założonej przez jednego z ich spółziomków nad brzegami 
Bosforu, o dwie mile angielskie od Konstantynopola,

  B a n k  A n g ie lsk i z a k u p i ł  c a ł e  z ło to  p r z y w ie z io n e  o s ta t­

nim transportem  z Australii na sum m ę 520 ,000  funtów st. 
Przybył te ł  trzeci okręt ztamtąd ze złotem na 3 4 5 ,0 0 0  funt. 
T a ilość też jest przeznaczona dla B inku.

  2 5  Czerwca lord M er posłał juz po trzeci raz do
Paryża sum m ę 100 ,000  franków, zebraną na rzecz ludno­
ści, które ucierpiały od powodzi. Cy fra składek, zapisanych 
na ten cel w Londynie, dochodzi już praw ie 500 ,000  franków.

( J .d e S . - P . )

F  R  A IN C Y  A.
Oto jest W y k ła d  pobudek projektu praw a, wniesionego 

2 3  Czerwca na Izbę Prawodawczą, o wyznaczeniu po 200 ,000  
franków rocznego dochodu każdej z córek Ludwika-Filippa, 
lub ich spadkobiercom.

-Mościpanowie.

«Xiążę Prezydent Rzeczypospolitej, podówczas używający 
w pełni władzy prawodawczej, wydał w dniu 2 2  Stycznia 
1 8 5 2  r o k u  D ekret, którym , opierając się na da wne'm prawie 
publicznem Francyi, powrócił do składu dóbr S tanu, dobra, 
objęte aktem darownym , uczynionym 7 Sierpnia 1850 roku 
przez Króla I.udwika-Filippa na rzecz swoich dzieci.

.D ekret ten , stwierdzony drugim  D ekretem  z dnia 27  Marca 
1852, otrzym ał swe zupełne prawne wykonanie.

„Zarząd Dóbr S tanu zajął ostatecznie w swe zawiadywa­

nie nieruchomości i wartości, objęte darownym  zapisem iw . 

części już lakowe w ybył.
-W szakże to, co nakazywała potrzeba D obra publicznego 

i do czego upoważniały starożytne prawidła Monarchii, mogło 
bvć, zdaniem Jego Cesarskiej M o ś c i ,  zmodyfikowane we wzglę­
dzie trzech córek K róla Ludwika-Filippa; te t r z y  Xiężne w y ­

mienione były w liczbie dzieci Królewskich w akcie 7 Sierp­
nia. Później obróciły one w swoje posagi, udziały zapew­
nione dla nich tym  zapisem; posag zaś Xiężniczki,  ̂ k tóra 
opuszcza swój kraj i wchodzi do obcej Rodziny, może być 
uważany za jeden z w arunków , które spowodowały samo 

małżeństwo.
. «Z drugiej strony, T rak ta t Paryski z dnia 3 0  Marca przy­

wrócił szczęśliwie pokój między wielkiemi Państwami E uropy; 
ten traktat nieomieszka zapewna odświeżyć, owszem zawią­
zać, nowe stosunki przyjaźni między Domami Panującem i 

Europy.
- W  takich okolicznościach podobało się Cesarzowi Jmci 

zarządzić we względzie trzech X ięzcn, córek Króla Ludwika 
Fihppa, środek, który, z charakteru  między-narodowego ich 
przedślubnych ugód i w obecnym  stanie naszych stosunków 
w Europie, przy sprawiedliwości i życzliwości naszego Rządu,

uznany został m ołebnym .
- W  u r z e c z y w i s t n i e n i u  te j  myśli, Cesarz Jm ć rozkazał nam  

wnieść, na wasze zatwierdzenie projekt prawa następującego

brzmienia, i t. d.» . ■
—  Podług korresponden.cyi z Paryża do Nowej ‘‘/ ł l ł  

Pruskiej, 24  Czerwca, wyznaczenie dochodów córkom  Lud­
wika-Filippa, otrzym ane zostało przez Xięcia de Chimay, który 
tu si£ oii nu»j;iku*go c/nsu znajduje, w charaktpi ze nicui z.ę 
dowego agenta Króla Belgów. K orrespondent dodaje,^ że Król 
Belgów, (który jest wdowcem po jednej z uposażonych), 
usilnie prosił X iążąt Domu Orleańskiego, iżby się w niniej­
szej okoliczności wstrzymali od wszelkich deinonstracyj, ale 
że X iążęta, przewidując, iż ich milczenie byłoby rozmaicie 
tłum aczone, umyślili przesłać nową, uroczystą protestacyą 
przeciw Dekretowi konfiskaty, do Kommisyi zajmującej się 
w Izbie Prawodawczej rozbiorem powyższego projektu prawa.

 .Znakom ity Biskup Arras’k i, X . Parisis, za powrotem
z Rzymu, w ydał do swych dyecezan List Pasterski, dla dania 
im prawdziwego wyobrażenia o stanie rzeczy w Rzymie 
zabezpieczenia od ślepej wiary w deklamacye ty c h , którzy 
przedstawiają ten stan w najsmutniejszych barw ach, jako 
nagle potrzebującym  zasadniczej reform y. Oddawszy świa­
dectwo obyczajom ludu Rzymskiego, które, pomim o tylu 
przewrotów, pozostały głęboko katolickicmi, mons. Parisis 
kończy następnie: -Powiemy bez żółci, ale i bez ogrodki: 
dla tego to właśnie nieprzyjaciele Boga chcieliby wprowadzić 
nowości w Państwie Stolicy Apostolskiej. Czują om, że Pa- 
pieztwo, trw ające niezależnie wpośród ludności łagodnej, spo­
kojnej, szczęśliwej i w pełni katolickiej, nabiera z tego po­
łożenia szczególnej siły, dla rządzenia Kościołem powszech­
nym. Usiłują oni sprowadzić upadek Papieża j a k o  Monarchy, 
żeby mu potem  związać ręce jako Pasterzowi. O, jako żywo,
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ani nadużycia ich niepokoją, ani iin m iłość ludzkości prze­
wodniczy. Dowiedli oni wielokrotnie, ze szczęście ludów mają 
za nic; a co do nadużyć, z tychby się raczej cieszyli niż 
smucili, gdy z te to nadużycia, służą za pretext do ich atta- 
ków. Dla tego widzą je  we wszystkie'm, izby mieli się za 
upoważnionych do obalenia wszystkiego. Dla tego to, między 
innem , nalegają, z taką zajadłością, iżby zarządy prowincyj 
i wszelkich wydziałów, były , jak mówią, sekularyzowane , 
ażeby z czasem mieć prawo zapytać: jak cała armija urzęd­
ników świeckich, zawiadujących sprawami doczesuemi na­
ro d u , może zostawać pod zwierzchnictwem osoby ducho­
wnej?

-Dość na lem , Najmilsi w Chrystusie bracia, żeby dać 
wam treściwie zrozum ieć, jak niesłuszne, jak nierozsądne i 
występne są attaki, których się śmieją pewni ludzie dopusz­
czać przeciw władzy doczesnej Ojca świętego i jak są zbrod­
nicze zaburzenia, które wzbudzić usiłują.

-Błagajmy więc wszyscy Boskiego Pasterza* iżby utrzym y­
wał, um acniał, pocieszał wśród tych prób, Swego dostojnego 
i ukochanego Przedstawiciela na ziemi. Odrzucajmy jak naj­
dzielniej wszystko co m u jest przeciwne; przywiązujmy się 
gorąco do wszystkiego, co m u jest sprzyjającem; gdyż ko­
chać Papieża, jest to kochać Kościoł, a m iłować Kościoł, 
jest to Boga miłować.

«I ma być ten List Pasterski, odczytany po kazaniu w 
każdym  kościele parafialnym i każdej kaplicy naszej dyece- 
zyi, w pierwszą Niedzielę po jego otrzym aniu.

-Dan w A rras, w święto błogosławionych Apostołów Ja­
kuba i Filippa, 3 0  Maja 1836."

-j- P iotr-L c d w ik .

Biskup A r ra s , Boulogne i St.-Omer.

—  W iadom o już  czytelnikom , że znakomity poeta d ra ­
matyczny P. Ponsard, napisał w tym  roku sztukę, która miała 
największe powodzenie. Jest to kcm edya -Giełda* (la Bourse), 
gdzie autor z wielkim talentem przedstawia smutny obraz 
tych nadużyć ducha spekulacyj, które stanowią nader nie­
pochlebną charakterystykę naszej epoki. Cesarz Napoleon 
b y ł z Cesarzową i Królem W irtem bergskim  na przedstaw ie­
niu tej sztuki. T eraz Constitutionnel ogłasza następny list 
Cesarski do P. Ponsard:

Pałac Saint-Cloud, 15 Czerwca 1856
Mój Panie. Zdało się wam, po pierwsze'm wystawieniu 

sztuki -Giełda,» uniknąć powinszowań publiczności i moich. 
Dziś, otrzym anie sztuki waszej w d ruku , daje mi zręczność 
wynurzenia ich wam  i tym  chętniej to  dopełniam , iż rado­
w ałem  się prawdziwie, słysząc jakeś piętnował ca łą  powagą 
swego talentu i zwalczał natchnieniem najszlachetniejszych 
uczuć, zgubne wyboczenie obecnej epoki. Odczytam Wlgc 
sztukę waszę z taką przyjemnością, z jaką widziałem ją  
graną. W ytrw aj Mój Panie, wasze nowe powodzenie wzywa 
was ku tem u, na tej drodze moralności, zbyt może rzadko 
torowanej na teatrze, a wszakże tyle godnej autorów , po­
dobnie wam , przeznaczonych do zostawienia na niej pięknej 
sławy. W ierz Moim przyjaznym uczuciom.* N a p o l e o n .

—  P. Demidow, dowiedziawszy się, że Akademija Nauk, 
na jednem  z ostatnich swoich posiedzeń, otworzyła składkę 
na rzecz ofiar powodzi, napisał list do Prezesa, prosząc iżby 
go, jako Członka-korrespondenta Akademii, zamieścił w spi­
sie składki; przy tym  liście załączono było 2 ,0 0 0  franków.

—  W  korrespondencyi do gazet Belgijskich, z dnia 20  
Czerwca piszą: «Xiążę Begent Badeński odjeżdża dziś do 
Fontainebleau, gdzie zabawi dni kilka, przed opuszczeniem 
Francyi. —  K ardynał Legat wyjeżdża 1 Lipca. Słychać, że 
Jego Eminencya ma polecenie złożyć Ojcu świętemu prośbę 
od Cesarza Jmei, mającą związek z Koronacyą, która mieć 
będzie miejsce w roku przyszłym. —  Depesza telegraficzna 
przyniosła wiadomości z M adrytu niemałej wagi. Zaburzenia 
zaszłe nie tylko w Valladolid, ale i w Palencia i w Rioseco, 
w Królestwie Leonu, były znaczne. W  Valladolid kilka do­
mów spalono. Zebrała się lam  Kommisya dla energicznego 
działania i trzech już winowajców rozstrzelano.— Zapewniają 
że G ubernator wyspy Bourbon doniosł o odkryciu na tej 
wyspie bogatych pokładów złota. —  Słychać że do Cesarza 
została podana prośba wierszem , ułożona przez znanego P. 
M ery, o pozwolenie rozegrania loteryi od 12 miljonów na 
rzecz prowincyj, które uci erpiały od powodzi i jest nadzieja 
że Cesarz przychyli się do tej prośby.

—  Pismo hrabi de M ontalembert o kwestyi W łoskiej nosi 
tytuł: «Pius I X  i Lord Palmerston .» Sławny pisarz zaczyna 
od naganienia, że podobne rozprawy były wprowadzone na 
Kongress, który tylko co był ukończył wiekopomne dzieło 
udarowania E uropy  pokojem. Następnie P. de M ontalembert 
obszernie traktuje kwestyą o władzy doczesnej Papieża i 
nakouiec wszystkie swoje dowody skupia w słowach nastę­
pujących: -Papież uosabia w sobie jedność Kościoła Kato- 
tolickiego: owoż nie może jej uosabiać inaczej, jak pozostając 
sam niezależnym; niemoże być niezależnym inaczej, jak po­
zostając Monarchą; ta  władza monarsza, nie może być inna, 
tylko duchowna, jak i ten, co ją  piastuje, i co najwięcej, 
może być tylko częściowo i tymczasowo udzielana osobie 
świeckiej.»

Dalej P . de M ontalembert, przypominając postawę wojow­
niczą lorda Palnieretona w obec Neapolu, Państwa Rzym­
skiego, Grecy i, zwraca do niego m ow ę w tych słowach:

-Mylordzie, Wasza Zacność jesteś bardzo silny, bardzo 
h ard y , bardzo rzymianin, ilekroć masz do czynienia ze sła- 
betni. Jesteś nim  daleko mniej ze spółzawodnikam i, godne- 
mi siebie. Z pom ocą Francyi i przez nię pobudzany, ośmie­
liłeś się nakoniec wystąpić przeciw potędze Rossyi; aleś się
wdał w walkę, nie wprzód aż się zapewniłeś, że będziesz
miał słuszność na swej stronie. Tak samo poczynałeś sobie 
i względem Ameryki, w zajściu, które groziło wybuchnie- 
niem i które mogło się stać tak bardzo ważnem. Z jaką 
rozwagą, zastanowieniem, um iarkowaniem , um iałeś położyć 
hamulec nietylko zwykłej swobodzie swej m ow y, ale nawet 
najbardziej godziwej miłości własnej narodowej! Jak dosko­
nale, zdołałeś pokazać w praktyce tę rozw azną wyrozum ia­
łość, o której mówiłeś dni tem u kilka!*

Oto są ostatnie wyrazy tego prawdziwie krasomówczego 
dziełka: -Czas nagli; kończę te słów kilka szybkim kreślone
piórem. Jeżeliby we Francyi była jeszcze mównica politycz­
na, te rzeczy byłyby z niej wypowiedziane przez głosy nie­
równie wymowniejsze i pilniej słuchane. T o tylko dodam: 
Bóg, który, podwakroć, w wieku bieżący m , cudownie ocalił
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Monarchiją uświęconą (Principat sacre), który użył rossyan 
i anglików dla zabezpieczenia wolnego obioru Piusa V Ii w 
W enecyi, a armii Drugiej Rzeczypospolitej Francuzkiej, dla 
sprowadzenia na powrot do Rzymu Piusa IX, zdoła tez zna­
leźć zwycięzką rękojm ią przeciw opłakanej ślepocie P. de 
Cavour i przeciw nierozważnej zawziętości Lorda Palm erston.»

P a ryż , 2 8  Czerwca. Wyjazd Cesarza do Plombieres za­
wsze pozostaje naznaczony na 1 lub 2  Lipca. Pogłoska, iż K ar­
dynał Patrizzi ma polecenie prosić Papieża o przybycie na 
koronacyą w roku przyszłym, nabiera prawdopodobieństwa.—  
W  Plombieres Cesarz zastanie wdowy dwóch byłych wo- 
dców naczelnych armij Krym skich: Panią de St. Arnauld i 
lady Raglari. (J. de S.-P.)

W Ł O C H Y .
RZYM. Kardynałowie, w liczbie sześciu mianowani przez 

Ojca świętego na ostatnim Konsystorzu tajnym, są: Monsi- 
gnorowie: Alexander Barnabo, Sekretarz Kongregacyi Sze­
rzenia wiary świętej (de Propaganda fide), Grasselini, Komi­
sarz nadzwyczajny Papiezki czterech Legacyj i Prolegat Bo- 
loński, Franciszek de Medici d’Ottojano, Majordomo pałaców 
Apostolskich, Camillo de Pietro, Nuncyusz Apostolski w Liz­
bonie, Jerzy'Kaulik, Arcybiskup A gram ’ski i Michał Lewicki 
Arcybiskup Lwowski. (J. de S.-P.)

—  W  Gazecie Turyńskiej Risorgimento czytamy, że w 
Rzymie otwarty był spis składki dla odbicia i ofiarowania 
hrabi de Cavour m edalu, świadczącego o wdzięczności Rzy­
m ian za dzielność, z jaką ten Minister obstawał w Paryżu 
za ogólną spraw ą W łoską. Summa potrzebna wprędce była 
uzbierana i w spisie figurują imiona wielu osób z arysto- 
kracyi Rzymskiej. Deputacya z pomiędzy uczęstników skład­
ki udała się do m argrabi Migliorati, Sprawującego interessa 
Króla Sardyńskiego w Rzymie, z prośbą, iżby przesłał tę
pam iątkę h r a b i  d e  C a v o u r ;  d e p u t a c y a  t a  b y ł a  j a k  n a j le p ie j
przyjęta przez Margrabię. Medal, który jest dużego rozmiaru, 
ma z jednej strony wizerunek hrabi tle Cavour, a z drugiej 
strony napis: «Za obronę uciśnionych ludności włoskich, po­
b ie ra n ą  na Kongressie Paryzkim w roku 1856.»

NEAPOL. Korreśpondencya z Paryża do Nowej Gazety 
Pruskiej donosi, ze źródła niewątpliwego, iż według najśwież­
szych wiadomości z Neapolu, Król Jmć Obu Sycylij, oświad­
czył stałe postanowienie, nieuczynienia żadnego z ustępstw 
żądanych przez Angliją i F raneyą, we względzie zmiany po­
stępowania Rządu swego Państwa. (P . P .)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARA Z , 2 9  Czerwca. W Monitorze wczorajszym opisane 

są szczegóły przyjęcia w pałacu Saint-Cloud Prezesów i Człon­
ków Komitetów dwunastu okręgów Paryża, oraz okręgów 
St.-Denis i Sceaux, ustanowionych dla zbierania składki z 
powodu narodzenia się Xiążęcia Cesarzewicza. Cesarz z Ce­
sarzową, niosącą Cesarzewicza, wyszli do zgromadzenia, które 
ich czekało w wielkiej gaieryi i byli powitani okrzykami 
entuzyazmu. Mer 12-go okręgu P. Leroy de St. Arnaud 
miał przem ow ę, na którą Cesarz odpowiedział w nader ła ­
skawych wyrazach. Cesarstwo JJ. zawsze z Cesarzewiczem 
na rękach, obeszli potem  galeryą i pożegnali zgromadzenie 
wśród ponowionych okrzyków: «Nieeh żyje Cesarz, Niech 
żyje Cesarzowa, Niech żyje Cesarzewicz.»

—  Xiążę Regent Badeński odjechał 2 8  b. m. z pałacu 
St. Cloud, drogą żelazną Strasburską na pow rot do swego 
kraju.

—  2 8  Czerwca: procent. 9 3  fr. —  3  procent. 71 fi-.
BO centimów.

LONDYN, 2 9  Czerwca. (Tcl.) Xiąże Fryderyk-W ilhelm

Pruski odjechał wezora wieczorem na stały ląd przez Do­
ver. Stan zdrowia Królewny jest doskonały.

—  2 8  Czerwca: Konsolidy 9 5 |  —  Rossyjskie 5  procento­
we 109  ̂—  4J procentowe 99.

W IE D E Ń , 2 8  Czerwca. (Tel.) Xiążę Gorczakow odjechał 
dziś do Petersburga na Drezno i Berlin.

—  Gazeta Medyolańska donosi, że Xięztwo Parm y jest 
zupełnie spokojne, wszyscy więźnie oswobodzeni i wprędce 
spodziewają się zd,ęcia stanu oblężenia.

BERLIN, 3 0  Czerwca. Król i Królowa JJ. odjechali do 
Toeplitz, zkąd Król Jm ć uda się do Marienbad.

M ADRYT, 2 8  Czerwca. (Tel.) Rozruchy zaszły w Ba- 
dajoz. Burzyciele spalili cyrk. Porządek przywrócony.

, D O P I S E K .
(Przez statek parowy L ubek’ski.)

L ondyn , 3 0  Czerwca. (Telegraf.) Ostatnie wiadomości z  
Ameryki są, że pułkownik F rem ont podany został na Kan­
dydata do Prezydencyi Stanów przez stronnictwo Republi­
kanów— z Mexyku donoszą, że Alvarez złożył swój urząd.—  
Położenie W alkera w Nicaragua nie zmieniło się.— Dziś na 
Giełdzie Konsolidy 95J.

P a r y ż ,  2 9  Czerwca. Gazety J. des Debats i Presse uwa­
żają za niezrozumiałą i nawet niedorzeczną depeszę Tnest- 
ską o postanowieniu Porty nieogłaszania Hatti-huiuajunu, 
wiadomo bowiem że akt ten został już powszechnie obwie­
szczony. (J, de S.-P.)

R O Z M A I T O Ś C I .
Ż e g l u g a  p a r o w a  n a  W i l i i .

Od wielu już dni miasto nasze ogląda z ciekawością i 
zajęciem nowe całkiem dlań widowisko, pierwszy statek pa­
rowy na Wilii. Zbudowany w Koblenc nad Renem  i spro­
wadzony przez Królewiec kosztem lir . Rajnolda Tyzenhauza, 
statek ten, o sile 10 koni, nazwany W ilno , przeznaczony 
jest głównie do zbadania koryta rzeki Wilii, która, chociaż 
okazała dużo trudności do pokonania między Kownem  a 
W ilnem, stanie się bez wątpienia z czasem, przy pomocy 
opiekuńczego Rządu, równie żeglowną, jak tyle rzek innych, 
przez wieki za nieżeglowne mianych, a na których dziś, jak 
np. na Elbie i Wiśle, statki parowe utrzym ują stałą kom- 
munikacyą i handel.

Statek W dno , obecnie bawiący publiczność naszą częsle- 
mi przejażdżkami do W erck i Zakrętu, w tych dniach właś­
nie ma się udać w górę Wilii aż do najodleglejszych jej 
przystani: W dej ki i Wiazynia; poczerń powróci nazad do 
Kowna, dla odbycia podobnejże podróży na wodach Niemna.

W  miesiącu Lipcu mamy oglądać dwa inne statki paro­
we, każdy o sile 3 0  koni, które na przem ian, w m iarę 
możności, stosownie do stanu wód na rzekach i potrzeb 
handlowych, będą służyły wyłącznie do holowania, to jest 
odciągania pod wodę statków z zagranicznemi tow aram i: 
wicin na Niemnie, do Grodna i Slołpców, łajw' zaś i batów 
Prusskich na Wilii, do W ilna i innych naszych przystani.

Nieobliczone są korzyści, mogące wyniknąć z rozwinienia 
się żeglugi parowej dla prowincyi naszej, której znaczna 
część sił żywotnych m arniała dotąd na lądowym przewozie 
płodów do odległych przystani morskich, podczas gdy w 
pobliżu niemal każdego dw oru obywatelskiego, każdego ta r­
gowego miasteczka, płyną mniej więcej spławne rzeki, wpa­
dające do Wilii i Niemna, po których m ogą być spławiane 
wiosną i jesienią płody rolnicze, małemi statkami, jak na-
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przykład wyżej wspomnione ła jw y, czyli tak zwane po ło- 
tewsku wielkie odkryte czółna, używane dotąd na Dźwinie 
do największych obrotów handlowych, a z dobrym juz skut­
kiem, przez* Hr. Tyzenhauza i jego naśladowców, w roku 
przeszłym na Wilii zastosowane.

Jednak łajwa, pomimo wszystkich zalet lekkości w budo­
wie, łatwego zastosowania do niej żaglu i rudla, pomimo, 
ze nakładem tylko 50 rub. sr. na jej całkowite urządzenie, 
a dźwiganiem do 40 bierko u ców ciężaru, z wodą bez żad­
nej pomocy, a przeciw wodzie za pośrednictwem żaglu, 
oszczędza siłę piętnastu koni i piętnastu ludzi, stosunkowo 
do lądowego przewozu; pomimo, że korzystniejszą jest od 
wiciny, już stąd, że nie potrzebuje czekać na zebranie tak 
znacznej ilości ładunku, już że mniej jest zależną od stanu 
wody w rzekach; — zawsze jednak, w niedostatku wiatru, 
przedstawia tęż co .i wicina trudność, ciągnienia pod wodę 
znacznych ciężarów siłą ludzką. Tu więc statki parowe przy­
chodząc w pomoc, oprócz zmniejszenia kosztów transportu, 
dozwolą pracy ludzkiej zwrócić wszystkie swe siły do ulep­
szenia gospodarstwa rolnego, a zatem i powiększenia pro- 
dukcyi; nie licząc wyraźnego zysku z ułatwienia przywozu 
towarów zagranicznych, a przez to samo stopniowego zni­
żenia ich ceny.

Pomysł zaprowadzenia żeglugi parowej na Wilii oddnwna 
już zwracał na się uwagę niektórych tutejszych obywateli. 
W roku 1840, Xiążę Ludwik Wittgenstein sprowadził w tym 
celu z Belgii lnżeujera, P. Karola Bóntgen, którego opisa­
nie koryta Wilii, obecnemu przedsiębiercy uprzejmie udzie­
lone, nie małą było pomocą w pierwszej podróży parow ego 
statku z Kowna do Wilna. Następnie, były Marszałek Po­
tocki, P. Ludwik Bielikowicz, podczas pobytu swego w Wil­
nie, w roku 1855, posyłał także swoim kosztem ludzi bie­
głych w żegludze rzecznej, dla obejrzenia rapp rta tej’ rzece, 
i w ogólności dla zbadania jej dna i brzegów. Atoli pierw­
szemu Hr. Tyzenhauzowi przynależy zasługa, iż, 'zachęcony 
zwłaszcza oby watelskim przykładem Hr. Andrzeja Zamojskiego, 
pierwszego zaprowadziciela żeglugi parowej na Wiśle, posta­
nowił też, nie szczędząc kosztów i starań, bez najmniejszych 
widoków osobistej korzyści, przyprowadzić do skutku w pro- 
wincvi naszej to tak ważne dla ogólnego dobra przedsię­
wzięcie. Widzimy już pierwsze jego owoce, a gorliwa mło­
dzieńcza działalność przedsiębiercy, wsparta umiejftne'm 
współuczestnictwem i doświadczeniem P. Alexandra Heyma- 
na, który przyjął na siebie zarząd i kierownictwo całego lego 
interessu, czyni nam niemylną nadzieję, że mając ciągle na 
oku pierwotny cel ogólnego pożytku, nie tylko pokona w 
końcu wszystkie trudności i zawady, towarzyszące zazwyczaj 
początkom każdego nowego przedsięwzięcia, lecz że owszem, 
ośmielony tryumfem, poprowadzi go dalej śladem sławnego 
jego pra-dziada, który właśnie na temże polu działalności i 
zasługi obywatelskiej, uwiecznił imie swoje w dz ie jach  i w 
pamięci ziomków. ('A. f f 'iL )

Ogłoszenia od Rządzącego Senatu .
Kancellarya 2  Oddziału 3  Departamentu wzywa strony 

do odczytania i podpisania, w terminie ustanowionym 2573 
art. Tom u X Układu praw, zapiski w sprawie:

przysłanej od Kijowskiego Cywilnego Gubernatora, o pie­
niądze poszukiwane przez Wołyński Duchowny Konsystorz 
na obyw. Tyszkowskich, za obligiem Xiędza bohdańskiego.

Do 1 Oddziału 3  Departamentu weszły w roku 1856 
następne sprawy appelacyjne:

Od Cywilnych Gubernatorów:
1.) W ołyńskiego, 9  Maja, o 750 rub. sr. poszukiwanych 

na majątku obyw. Mlodeckiego, na rzecz skassowanego kla­
sztoru Kozińskiego XX. Dominikanów.

2.) Od tegoż, 29  Maja, o niemożności włościan miaste­
czek Trojanów ki i Liszniówki powrócenia Skarbowi poczto­
wych pieniędzy i dyet urzędników, posyłanych dla ich po*, 
skromienia.

3.) Kowieńskiego, 9  Maja, o włościanach majątków Bol- 
cze i Burbiszki, poszukiwanych przez Skarb, z pod włada­
nia obyw. Lewoniewskiego.

Z Izb Sądu Cywilnego:
4.) Kowieńskiej, 27 Maja, włość. Klimowicza, poszukują­

cego wolności z pod władania obyw Chmielewskiego.
5.) W ołyńskiej, 10 Maja, obyw. Marcina i Julii 1 dowie- 

kich, z obyw. Eweliną Jdowicką, o pieniądze.
6.) Podolskiej, 13 Maja, o spadkowym majątku po kup­

cach Slonow.
7.) Z  tejże, 25 Maja, spadkobierców oby w. Mikołaja Bo­

guckiego, z kupcami Talczyńskim  i Lembergskim, o pie­
niądze.

8.) Z  tejże, 26  Maja, spadkobierców obyw. Drużbackic- 
go, z obyw. Bielajew, o tradycji części miasteczka Zbrzyzia.

Od Grodzieńskiego Cywilnego Gubernatora:
9.) 13 Maja, o pierwszeństwo pretensyj Skarbu i staroz. 

Chaima Fiszera do majątku kupca Simchy Jasionowskiego.
10.) 27 Maja, o placach w mieście Wielkiej-Brzostówicy 

spornych między Skarbem i hrabiną Kossakowską.
1 1 .)  T e g o ż  d n ia ,  o  p o s z u k iw a n y c h  p rz e / . S k a r b ,  w  s to p n iu  

niewypłatnego dzierżawcy trunkowego Houwalta, dochodach 
ze wsi Dubrówki.

12.) Tegoż dnia, o pretensji spadkobierców W ęgierskiego, 
do budziszewskiego.

Z Mińskiej Izby Sądu Cywilnego:
13.) 14 Maja, obyw. Krzyżanowskiego z obyw. Szczyttcm  

o pieniądze.
14.) 18 tegoż m ., mieszczan Symona i Makryny Ludo- 

wickich.
Od Gubernatorów Cywilnych:

15.) W ileńskiego, 23 Maja, o grunta sporne między Skar­
bem i obyw. batowtem.

16.) Od tegoż, 31 Maja, o pretensji pieniężnej Nieśwież- 
skiego klasztoru XX. Bernardynów,* do spadkobiercy po 
obyw. Płocińskim, 7 erechowiezu.

17.) Grodzieńskiego, 2  Czerwca, o wymiar odpowiedzial­
ności, jakiej mają uledz Członkowie byłego Exdv wizorskiego 
sądu, który, przy rozdziale majątku Kleniki między wierzy­
cieli, nie ubezpieczył sumtn, zapisanych na rzecz kościołów 
Rzy msko-K a tolick ich.

18.) Kowieńskiego, 3 Czerwca, o uzyskanie summ po­
duchownych, opartych na majątku Podbrzezie obyw. W e-
reszczyńskiego.

19.) O d tegoż, 6  Czerwca, o włościanach dóbr Liżyki, 
obyw. Godlewskiej.

20.) Z Mińskiej Izby Sądu Cywilnego, 3 Czerwca, szlach­
cianki Uzłowskiej z obyw. Żelazowskim, o pieniądze.

( Ogl. Senatu 18  Czerwca 1856 .)
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